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Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (tj. Dz.U. z 2023 r. poz. 344 ze zm.)  

Wójt Gminy 
Legnickie Pole
informuje, że w dniu 7 marca 2024 r. w siedzibie 
Urzędu Gminy Legnickie Pole wywieszono na tablicy 
ogłoszeń wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do oddania w dzierżawę na okres 3 lat w obrębie  
Raczkowa, Nowa Wieś Legnicka które jest do wglądu 
w godzinach pracy urzędu lub na stronie internetowej 
www.bip.legnickiepole.pl.

Niemowlę otarło się o śmierć 
z przedawkowania narkotyków
Przed Sądem Rejonowym w Legnicy ruszył proces rodziców Artura, który mając 2 i pół miesiąca trafił do szpita-
la odurzony narkotykami: amfetaminą i metamfetaminą, Według prokuratury, Dorian G. podał je synowi w mleku 
dla niemowląt. Mężczyzna zaprzecza, przyznaje się tylko do posiadania narkotyków.
Piotr Kanikowski

Mając dwanaście tygo-
dni Artur otarł się o śmierć. 4 
sierpnia 2023 r. badaniemo-
czu wykazało  bardzo wysokie 
stężenie amfetaminy (245 ng/
ml) oraz metamfetaminy (303 
ng/ml) w jego organizmie. Na 
szczęście lekarze z Wojewódz-
kiego Szpitala Specjalistycz-
nego w Legnicy zdołali w porę 
usunąć toksyny z krwi dziecka. 
Chłopczyk żyje. Po odebra-
niu rodzicom praw rodziciel-
skich, zajmują się nim dziadko-
wie, ale matka stara się o odzy-
skanie Artura. Zapewnia, że 
po wypuszczeniu z tymczaso-
wego aresztu podjęła terapię od 
uzależnień i rozpoczęła szkołę. 
Ojciec odsiaduje w więzieniu 
wyrok za wcześniejszą sprawę. 

Oboje rodzice byli zobo-
wiązani do sprawowania opieki 
nad niemowlęciem i oboje 
w chwili zatrzymania przez 
policję znajdowali się pod wpły-
wem środków odurzających. 
Dlatego i Dorian G. (30 lat), 
i Katarzyna K. (25 lat) stanęli 
przed sądem za narażenie dwu-
nastotygodniowego niemow-
lęcia na bezpośrednie niebez-
pieczeństwo utraty życia lub 
zdrowia. Mężczyzna ma dodat-
kowe zarzuty. Ponieważ według 
ustaleń Prokuratury Rejono-
wej w Legnicy to on podał 
dziecku narkotyki, odpowiada 
za nieumyślne spowodowanie 
u chłopca lekkiego uszczerbku 

na zdrowiu. Dorian G. nie 
przyznaje się do tych czynów 
i potwierdza tylko,  że posiadał 
środki odurzające. 

W zeznaniach obojga 
oskarżonych roi się od sprzecz-
ności, które sąd (sędzia Mariola 
Majer-Świrska) będzie musiał 
rozstrzygnąć.  

Katarzyna K. twierdzi, że 
3 sierpnia 2023 r. źle się czuła. 
Miała objawy grypy jelitowej - 
wysoką temperaturę, biegunkę 
- i nie chcąc zarazić chłopca 
zostawiła go pod opieką 
Doriana G. Zażyła leki, które 
przyniosła jej matka, i zapadła 
w bardzo długi sen. Mówi, że 
gdy nazajutrz obudziła się około 
godziny 10 rano zaniepokoiły ją 
nienaturalnie zaciśnięte piąstki 
u dziecka. Chłopczyk wymio-
tował, a z akt sprawy wynika, 

że miał też drgawki. Zasięgnąw-
szy rady u matki, Katarzyna K. 
posłała Doriana z synem do 
przychodni na ul. Piekarską, 
a tam skierowano ich do szpi-
tala, gdzie u Artura rozpoznano 
zatrucie narkotykami.

Jej relacja nie spina się 
z zeznaniami Doriana G., który 
twierdzi, że Katarzyna K. symu-
lowała chorobę. Jego zdaniem 
wcale nie miała biegunki, to zna-
czy nie chodziła do toalety czę-
ściej niż zwykle. Spała po nar-
kotykach, a on zajmował się 
Arturem. Wieczorem 3 sierpnia 
wykąpała chłopca i wróciła do 
łóżka. On podał małemu mleko 
i wszyscy troje leżeli obok sie-
bie do rana. O godzinie 6 wstał, 
by znów nakarmić syna. Kata-
rzyna K. spała. Przygotowu-
jąc mleko z puszki użył do mie-

szania starej słomki wyciągnię-
tej z szuflady. Przypuszcza, że 
ktoś mógł jej używać do wciąga-
nia narkotyków. Skosztował goto-
wego mleka. Początkowo wyda-
wało mu się gorzkie, ale skosz-
tował jeszcze raz i uznał, że jest 
ok. Po nakarmieniu Artur zwy-
miotował. Potem znowu zwy-
miotował. Katarzyna K. obudziła 
się około godz. 9-10, porozma-
wiała z matką i wysłała partnera 
z synem do przychodni. Poje-
chał, nie opierał się, co jego zda-
niem świadczy o czystym sumie-
niu, bo przecież gdyby świadomie 
podał dziecku narkotyki, bałby 
się, że lekarze to odkryją. Potem 
razem z ojcem Katarzyny K. 
zawiózł Artura do szpitala, gdzie 
został zatrzymany przez policję.

Nie potrafi wyjaśnić, dla-
czego zrobione przez poli-

cję badanie wykazało, że był 
pod wpływem metamfetaminy 
i amfetaminy. Przyznaje się  
tylko, że dwa dni wcześniej palił 
marihuanę. 

Z Katarzyną K. byli parą 
przez trzy lata. On pracował 
w magazynie firmy kurierskiej, 
ona siedziała w domu i - jak twier-
dzi Dorian G. - nic nie robiła. 
Wylegiwała się w łóżku. Wspól-
nie zażywali narkotyki: przez 
zwinięty w rulon banknot wcią-
gali metamfetaminę i amfeta-
minę, palili marihuanę. Według 
oskarżonego, Katarzyna K. nar-
kotyzowała się także w ciąży, 
choć on tego nie widział. Pod-
czas przesłuchań w prokuratu-
rze skarżył się, że była zazdrosna 
oraz agresywna, biła go, i gdyby 
nie dziecko w drodze, pewnie by 
ją w końcu zostawił.

Katarzyna K. w sądzie 
zarzuciła Dorianowi G., że kła-
mie na jej temat. W postępowa-
niu przygotowawczym zezna-
wała, że partner lubił dosypy-
wać jej do picia środki odurza-
jące, np. ecstazy, by było im 
lepiej w łóżku. Według niej, 
Dorian jest nieodpowiedzialny. 
Mógłby skrzywdzić dziecko. 
Katarzyna zeznała, że Dosypał 
narkotyki do mleka dla Artura, 
bo przeszkadzał mu płacz 
chłopca. Ona sama, odkąd 
zaszła w ciążę, stara się nie 
ćpać, choć zdarzało się jej od 
czasu do czasu zapalić jointa. 

Katarzyna K. przyznaje 
się do narażenia syna na nie-
bezpieczeństwo. Na rozpra-
wie w Sądzie Rejonowym 
w Legnicy chciała dobrowolnie 
poddać się karze, ale na propo-
zycję obrony (3 miesięcy pozba-
wienia wolności z zaliczeniem 
okresu aresztowania) nie zgo-
dziła się prokuratura. Z kolei 
ona nie była skłonna zaakcep-
tować kary zaproponowanej 
przez oskarżyciela publicznego 
(1 rok pozbawienia wolności). 

Katarzyna K. twierdzi, 
że ze względu na Artura pró-
buje zmienić swoje życie. Pod-
czas śledztwa  pomawiała 
matkę o branie narkotyków 
z Dorianem G., ale odwołała 
te zeznania. Jest wdzięczna, że 
mama pozwala jej na kontakty 
z synem. Nie chce iść do wię-
zienia, bo boi się rozłąki z dziec-
kiem.
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Oskarżeni Dorian 
G. i Katarzyna 

K. przed Sądem 
Rejonowym w Le-

gnicy.



3GAZETA LEGNICKA7 marca 2024 r. PORTAL TULEGNICA.PL - MÓWIMY, JAK JEST!

Ustawiony przetarg? 
Prezes Graboń z LPGK skarży prezydenta
Bogusław Graboń, prezes Legnickiego Przed-
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej, skarży 
się Krajowej Izbie Odwoławczej, że gmina 
Legnica bezpodstawnie odrzuciła w prze-
targu ofertę złożoną przez jego firmę i chce 
podpisać umowę na utrzymanie zieleni z 
droższą o 91 tysięcy konkurencją. Wskazuje 
zapisy w specyfikacji, które mogą świadczyć 
o ustawieniu przetargu.
Piotr Kanikowski

7 lutego prezydent Legnicy 
ogłosił przetarg na utrzyma-
nie zieleni w mieście. W termi-
nie do ratusza wpłynęły dwie 
oferty: tańsza (964 371,47 zł) 
z Legnickiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i droż-
sza (1 055 634,24 zł) z prywat-
nej spółki Ogrody Rączkiewicz 
z Legnicy. 23 lutego opubliko-
wano rozstrzygnięcie, z któ-
rego wynika, że miasto zamie-
rza podpisać umowę z firmą 
Ogrody Rączkiewicz i że oferta 

LPGK została odrzucona, bo 
nie spełniała wymogów formal-
nych. Pod decyzją z upoważ-
nienia prezydenta podpisała się 
jego zastępczyni Jadwiga Zien-
kiewicz. 

Jakich wymogów formal-
nych nie spełniło LPGK? Zda-
niem komisji przetargowej, 
nie wykazało, że ma szcze-
gółowo opisane w specyfika-
cji doświadczenie zawodowe. 
Gmina żądała, aby potencjalni 
wykonawcy potwierdzili, że w 
okresie ostatnich 3 lat wyko-
nali co najmniej jedno zadanie 
polegające m.in. na „pielęgnacji 

drzew” oraz „zakładaniu kwia-
towych rabat bordiurowych”. 
Na podstawie dokumentacji 
złożonej przez LPGK stwier-
dzono, że spółka nie może się 
pochwalić takim doświadcze-
niem, tzn. nie zajmowała się ani 
pielęgnacją drzew, ani zakłada-
niem rabat bordiurowych.

Szczególnie ta ostatnia 
kwestia została uwypuklona 
w piśmie Bogusława Grabo-
nia do Krajowej Izby Odwo-
ławczej, która sprawuje kon-
trolę nad prawidłowością postę-
powań przetargowych. Prezes 
LPGK pisze, że termin „zakła-

danie kwiatowych rabat bordiu-
rowych” w ogóle nie istnieje i 
został wymyślony wyłącznie 
na potrzeby tego jednego prze-
targu. Gmina nie zdefiniowała, 
czym są "rabaty bordiurowe" 
i można się jedynie domyślać, 
że chodzi o rabaty otoczone 
ozdobną obwódką.  Poza tym, 
zdaniem prezesa Bogusława 
Grabonia, także firma Ogrody 
Rączkiewicz nie spełniła ściśle 
tego warunku, bo potwierdziła 
referencje w zakładaniu „kwia-
towych dywanów bordiuro-
wych” a nie „kwiatowych rabat 
boirdiurowych”.

W odwołaniu do KIO pre-
zes Bogusław Graboń uzasad-
nia, dlaczego nie istniały pod-
stawy do wykluczenia LPGK 
z postępowania przetargo-
wego, żąda uchylenia decy-
zji prezydenta Legnicy Tade-
usza Krzakowskiego i powtó-
rzenia przetargu. Wskazuje, 
że w wyniku błędów w roz-
strzygnięciu legniccy podat-

nicy zostali narażeni na wyż-
sze o ponad 91 tys. zł koszty 
usługi. Zdaniem prezesa, jeśli 
istniały wątpliwości co do zło-
żonej oferty, gmina jako orga-
nizator przetargu miała obo-
wiązek przed podjęciem decy-
zji zaczerpnąć rzetelnych i 
wyczerpujących wyjaśnień 
od jego spółki, czego nie zro-
biono.  
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Bogusław Graboń, 
prezes Legnickiego 
Przedsiębiorstwa 
Gospodarki 
Komunalnej 
w Legnicy
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Szanowne Panie,

z okazji Dnia Kobiet życzę Wam wiele 
radości, sukcesów i spełnienia marzeń. 
Niech każdy dzień będzie dla Was pełen 
miłości, szacunku i wsparcia. Dziękuję
za Wasz wkład w rozwój naszego miasta. 
Wiem, że wspólnie jesteśmy w stanie 
zadbać o przyszłość naszej Legnicy.

Maciej Kupaj
Kandydat na Prezydenta Legnicy MaciejKupaj
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Ul. Mickiewicza 
będzie dłuższa
Jeśli miastu uda się zna-

leźć wykonawcę, w poło-
wie przyszłego roku 
ulicą Mickiewicza będzie 

można dojechać bezpośred-
nio do Al. 100-lecia Odzyska-
nia Niepodległości. Do wybu-
dowania jest ponad 800 metrów 
drogi przez park Miejski. Koli-
zje z drzewami -nie do unik-
nięcia. Konserwator zabytków 
wydał zgodę na wycinkę 32 oka-
zów.

Czas realizacji: 16 mie-
sięcy.

Powstanie skrót pozwala-
jący szybciej dojechać samo-
chodem z centrum w kierunku 
np. Letniego Parku Wodnego 
AquaFun. Projekt obejmuje 
także budowę ścieżki rowero-
wej. 

Z drzew wskazanych do 
wycięcia większość to samo-
siejki. Rosłe, bo mają po kilka-
dziesiąt lat i nikomu nie dotąd 

nie przeszkadzały.  Najwię-
cej jest klonów zwyczajnych, 
dębów szypułkowych i jesionów 
wyniosłych, ale są też jawory, 
głogi dwuszyjkowe, bez czarny, 
klony jesionolistne, jarzęby 
szwedzkie i jabłoń domowa.  
Godząc się na ich usunięcie z 
terenu inwestycji, konserwator 
zabytków nakazał nasadzenia 
zastępcze (32 drzewa) oraz nali-
czył prawie 218 tys. zł opłaty za 
wycinkę. (PeKa)

Fo
t. 

U
rz

ąd
 M

ia
st

a 
w

 L
eg

ni
cy Para z Legnicy próbowała 

przechytrzyć samoobsługową kasę
Na łaskę sądu pozo-

staje liczyć legni-
czanom - 45-letniej 
kobiecie i 32-let-

niemu mężczyźnie - przyłapa-
nym na sklepowej kradzieży w 
jednym z marketów w Lubinie. 
Wydawało im się, że nikt się 
nie zorientuje, jeśli w samoob-
sługowej kasie będą kasować co 
trzeci produkt. To oszustwo, za 
które można trafić na 8 lat do 
więzienia.

Plan był prosty: z wóz-
kiem załadowanym towarami 
udać się do samoobsługowej 
kasy i kasować tylko co tań-
sze produkty, a resztę ukrad-
kiem chować do reklamówki 
bez skanowania kodów. Geniu-

sze zbrodni zapomnieli jednak, 
że sklepy mają pracowników, 
ochronę i rozbudowane sys-
temy monitoringu, aby zapobie-
gać kradzieżom. Machinacje 
przy kasie nie umknęły uwadze 
załogi marketu, która powiado-
miła policję. Kiedy para prze-
kroczyła linię kas i starała się 
wyjść ze sklepu podeszli do 
nich funkcjonariusze z kajdan-
kami.

- Paragon opiewał na 
sumę 73 złotych, natomiast w 
reklamówkach mieli artykuły 
za kwotę 334 złotych - mówi 
asp. sztab. Krzysztof Pawlik, 
zastępca oficera prasowego 
Komendy Powiatowej Policji w 
Lubinie.

Legniczanie trafili na 
tzw. "dołek", a potem usłyszeli 
zarzut oszustwa. To poważna 
sprawa, bo Kodeks karny prze-
widuje za tego rodzaju przestęp-
stwo aż 8 lat pozbawienia wol-
ności.  

- Finał tej sprawy byt taki, 
że po okazaniu skruchy i przy-
znaniu się do winy, w ramach 
dobrowolnego poddania się 
karze osoby zgodziły się na 
karę grzywny po 1500 złotych 
zaproponowaną przez proku-
ratora - dodaje Krzysztof Paw-
lik. - Teraz, odpowiadając „z 
wolnej stopy”, będą czekać czy 
przychyli się do tego sąd, który 
będzie wydawał wyrok w tej 
sprawie. (PeKa)
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Oto drużyna Macieja Kupaja
W wyborach 7 kwietnia o mandat radnego w Legnicy zawalczy 31 kandydatów Koalicji Obywatelskiej. Jedynkami 
w poszczególnych okręgach są dotychczasowi radni Karolina Jaczewska-Szymkowiak, Aleksandra Krzeszewska, 
Maciej Kupaj (ubiegający się równocześnie o stanowisko prezydenta Legnicy) i Arkadiusz Baranowski. 
Piotr Kanikowski

Maciej Kupaj, kandydat na 
prezydenta Legnicy, jest dumny 
ze swej drużyny. -Jej większa 
część nie jest i nigdy nie była 
związana z Koalicją Obywatel-
ską. To przedstawiciele różnych 
środowisk, aktywiści lokalni 
i przede wszystkim wspaniali 
ludzie, którzy będą najlep-
szymi radnymi Rady Miejskiej 
Legnicy – mówi. 

W okręgu nr 1 do podziału 
jest 5 mandatów. Maciej Kupaj 
ma nadzieję, że co najmniej 3 z 
nich przypadną kandydatom z 
listy KO. Jako lokomotywa ma 
ją pociągnąć Karolina Jaczew-
ska-Szymkowiak, jedna z naj-
aktywniejszych radnych w mija-
jącej kadencji. Numer dwa to 
Piotr Niemiec, architekt z pię-
cioletnim stażem w Radzie 
Miejskiej Legnicy. Po przerwie 
do samorządu próbuje wró-
cić Paweł Frost, wykładowca 
akademicki, tłumacz przysię-
gły języka angielskiego. Chce 

być rzecznikiem osób z nie-
pełnosprawnościami i wszyst-
kich wykluczonych. Składu 
listy dopełniają przedsiębiorca 
Marek Janiga, Tomasz Tamioła, 
któremu mieszkańcy zawdzię-
czają plac rekreacyjny przy ul. 
Oświęcimskiej dwie legnickie 
bizneswomen Ewelina Duda 
oraz Mariana Felsztyńska.

W okręgu nr 2 (sześcio-
mandatowym) w wyborach do 
Rady Miejskiej Legnicy z listy 
Koalicji Obywatelskiej kandy-
duje prawniczka i najmłodsza z 
legnickich radnych Aleksandra 

Krzeszewska, szefowa sztabu 
Macieja Kupaja. W wyborach 
parlamentarnych zrobiła fanta-
styczny wynik i otarła się o próg 
Sejmu. – Wierzę, że Legnica 
ma gigantyczny potencjał. 
Wykorzystamy go. To będzie 

idealne miasto i dla młodych, 
i dla seniorów. Dla wszystkich 
mieszkanek i mieszkańców – 
mówi. Kolejne miejsca na liście 
zajmują przedsiębiorca Jerzy 
Potycz, kulturoznawczyni Anna 
Mokhtari, nauczyciel Łukasz 
Gudanowicz, nauczyciel i były 
dziennikarz Dawid Stefanik, 
specjalistka od energii odna-
wialnej Laura Mucha, Andrzej 
Kaźmierczak i znana z walki o 
prawa kobiet psycholożka Alek-
sandra Lesiak. 

W okręgu nr 3 (sześcio-
mandatowym) w wyborach 

lokomotywą KO będzie Maciej 
Kupaj, jednocześnie kandydat 
na prezydenta Legnicy. Numer 
dwa to prezes Legnickiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej i radny 
z potężnym stażem w samorzą-
dzie Jan Szynalski. O miejsca 

w radzie zawalczą też kierow-
niczka Spółdzielczego Domu 
Kultury Kopernik Urszula 
Juchnik-Pogorzelska, aktywista 
miejski Jakub Kaschuba znany 
m.in. jako koordynator akcji 
Operacja Rzeka, dyrektor domu 
dziecka Adrian Pożoga, kolejna 
biezneswomen Jolanta Rab-
czenko i inżynier budownictwa 
Grzegorz Kafar. Listę zamyka 
Radosława Janowska-Lascar, 
tłumaczka literatury rumuń-
skiej, aktywistka, organizatorka 
społecznych akcji i protestów. 
Docenia pozytywne zmiany na 

osiedlu Kopernik, choć – jej 
zdaniem – zbyt wolne, i boleje 

nad zaniedbanym Zakacza-
wiem. Widzi potrzebę inten-
sywnej rewitalizacji, nie tylko 
poprzez inwestycje w tkankę 
budowlaną, ale też troskę o pro-
jekty społeczne. 

W okręgu nr 4 (sześcio-
mandatowym) Koalicja Oby-
watelska wystawiła jako swą 
jedynkę Arkadiusza Baranow-
skiego. To samorządowiec z 
długoletnim stażem i wszech-
stronnym doświadczeniem, 
menedżer, prawnik. Rodo-
wity legniczanin. Wskazuje 
na szanse, jakie pojawiają 
się przed Legnicą w związku 
z odblokowaniem środków 
europejskich z Krajowego 
Planu Odbudowy. Jako osoba, 
która zna się na prawie legisla-
cyjnym i wie, jak funkcjonuje 
samorząd, może się dobrze 
przysłużyć tak Piekarom, jak 

Legnicy. Dalsze miejsca na 
liście zajmują kolejno nauczy-
cielka z SP nr 16 Bogumiła 
Wszelaka, prawnik i radny 
Łukasz Laszczyński, Mateusz 
Górak, specjalista od drogow-
nictwa Jacek Baszczyk, wice-
dyrektor Teatru Modrzejew-
skiej Magdalena Drzewiecka i 
Sebastian Szymkowiak. Ostat-
nie miejsce na liście zajmuje 
pierwsza w działaniu Kata-
rzyna Odrowska. Aktywistka 
miejska z doświadczeniem w 
pracy w teatrze i w transpo-
rcie publicznym. Prowadziła 
i współprowadziła najwięk-
sze legnickie demonstracje. – 
Jestem legniczanką z wyboru. 
Przyjechałam i zobaczyłam 
potencjał tego miasta. Legnica 
zasługuje, aby być w pełni 
europejskim miastem – mówi 
Katarzyna Odrowska. 
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Kandydaci KO na legnickich radnych w okręgu nr 1.

Kandydaci KO na legnickich radnych w okręgu nr 2.

Kandydaci KO na legnickich radnych w okręgu nr 3.

Kandydaci KO na legnickich radnych w okręgu nr 4.




